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Wiadomości kraiowe. 


Ze Lwowa N. Pan raczył W. Michała 
Bieleckiego, Komornika granicznego w 
Cyrkule Erzezanskim z naylaskawszego 
względu ua iego wieloletne chwalebnę zasługi 
i dowiedzione wierne przywiązanie, zaszczycić 
tytułem C. R. Radcy, uwolniwszy go od opła- 
ty należney za ten tytuł taxy. 

J. ©. K. Mość raczył W, Józefa Freder 
dotychezasowego Hontrolora Dyrekeyi dróg 
mianować Dyrektorem Galicyyskiey Dy- 
rekcyi drog.. 

W. Jan Baczyński, dotychczasowy 
pierwszy Radca magistratualny mianowanym 
został przez Kancellarye nadworną i naywyż- 
szy Trybunał Sprawiedliwości Wice - Prezesem 
Magistratu Lwowskiego. 

Rawski Chyrurg P. Bek ofiarował 72 Z. 
R. 9 Kr. na fundusz d'a Inwalidów. 

(Dodatek Gazety Wiedeuskiey zawiera o- 
dezwę do patryotycznie myślących mieszkańców 
Wiednia i Niższey Austryi, aby sie 
oświadczyli, co złożyć chcą z swey dobrey wo- 
li ula przystawionych od nich żołnierzy, Któ- 
rzy w latach woiennych 1813tym, 1814tym i 
1815tym inwalidami się stali, gdyż liczba in- 
walidów prowie do 50600 dochodzi , dotych- 
czasowe, luboć bardzo hoyne składki, na opa- 
trywanie onychźe bynaymniéy nie wystarczają, 
a domy inwalidów tylko 6000 ludzi mieścić w 
sobie mogą.) 

Z Wednia d, 13. Stycznia. JYV. Hrabia 
Stadion, Minister Stanu i Konferencji J. C. 
K. Apostolskiey Mości, wyiechat dnia dzisicysze- 
go zrana Z tuleyszéy stolicy do Medyolana. 
'lamże wyiechal takoż kilkoma dniami wprzódy 
polny Marszałek JO. Xiążę Szwarcenberg. 

Z Medy lanu dnia 4 Stycznia. Wiazd NN. 
Cesarsiwa Jchmość do tutevszey stolicy nasta- 
pił dnia 31 Grudnia o godzinie agicy po po- 
łudniu. Za miastem wystawiony był wielki na- 
miot, gdzie czekał na przyiecte ich Magistrat, 
przeznaczony do winzdu orsz.k*i polazıl galo- 
wy. Prapiechawszy tom NN. Cesarsiwo Jchmość 
wysiedii z poiaadu podróżnego, powitani zostali 
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od Magistratu, który im Klucze miasta z usza- 
nowaniem oddał i wsiedli potem do galowego 
poiazdu. Na całey drodze. którą ciągnął or- 
szak, stało po obu stronach woysko w szere- 
gach. Na czele orszaku iechali w poiazdach 
Cztonki Magistratu i Rządu, po bokach których 
szła piesza liberya , za niemi techata konna C, 
R. liberya. NN. Cesarstwo lchmość iechali w 
S8mivkonnym poieździe. Wiele poiazdow, w 
których siedzieli Urzędnicy Stanu i Dworscy 
iechało z przodu i z tyłu za niemi. Orszak 
udał się do Kosciola, w bramie którego oto- 
ezony w obszernym kole woyskiem i gwardya- 
mi od boku, czekało na NN. Cesarstwo Ich- 
mość wysokie Duchowieństwo z baldachinem, 
pod którym ich na wystawiony w Kościele tron 
zaprowadziło. Po odśpiewaniu pochwalnego 
"hymnu Ambrożego porechali NN, Cesarstwo 
Ichmość do Krölewskiego pałacu. 

Uroczystość nowego roku obchodzono u 
Dworu w Medyolanie z wielką okazałością. 
NN. Cesarstwo Ichmosc przyymowali hołdy i 
powinszowania od wszystkich Władz, tudzień 
od zgromadzoney Szlachty Lombardzkiey. 

Dnia dzisieyszcgo zrena zaszczycił N. Pan 
obecnością swoią Ambrożanską bibliotekę, a 
potem oglądał gmachy i instytuta publiczne, 
Wieczorem byli oboie Cesarstwo Ichmosé w 
teatrze w della Scala, gdzie ich licznie zgro- 
madzona Publiczność z nayżywszemi okrzykar 
mi radości przyięła. 


Wiadomości zagraniczne. 


Francya. 


ep Dostrzegacz Niemiecki zawiera nastęe 
puiący artykuł:. 

*Gorszące wrzaski pe ulicach i publicz» 
mych mieyscach Paryża przypominające 0» 
brzydłą dynastyę, ustały nieco, odkąd Sądy z 
natężeniem wzięły sie do rzeczy. Pierwszego 
dnia, kiedy przeszło prawo przeciw buntowniczym 
mowom i odhazywaniom się, widziano w P ar y- 
Zu chodzących ludzi z zakleion- mi ustami. 
Nie podobał się ten koncept Policyi, i ieden: 
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odpohutował to buniownieze milczenie. W 
ogóle kazdy żart podobnego rodzaiu, nie ucho- 
dzi teraz w Paryżu, gdyż może mieć swoie 
ważne znaczenie. 

VYreszcie podobne figle sa luz w przyro- 
dzeniu Francuzów. Trzebaby ira pozwolić, a- 
by się śmieli, śpiewali i tańcewali, byle tylko 
a czem gorszem nie myśleli. Lecz co naybar- 
dziey teraz "uderza obcych wParyżu, test 
coraz widoczniey nilingea mieszkańców lekko- 
myéInosé, coraz rzadsza wesołość. 

Ponura zgryzeta pożera umysły, które 
przedtem nie znały co to iest ważność, „co to 
jest zastanowienie się. 

Różne zagadki, dwubrzmienne zastosowa- 
nia, dowcipne koncepta, są przecież doysć w 
biegu, a cel ich, iak się łatwo domyślić, za- 
wsze iest polityczny. lak w obecnych stosun- 
kach, rzeczy maia się z wolnością druku, wi- 
dać to iuż w Gazetach Paryzkich, dla których 
nastał teraz prawdziwie Egipskich lat głód i 
mieuvodzay. Nawet niewolno im klaśdź rospraw 


obudwąch Izb, w całey obszerności. Co tylko 
wymierzonem iest przeciw znienawidzonemu 


przywłaszczycielowi, chociażby było nazniezgrah- 
mieysze i naylichsze, ma przecież wolny pasz- 
porta w Paryżu i wKraiu. 
. Rozkazat Król wystawić Pomnik na nie- 
gdyś cmentarzu Kościoła $. Magdaleny. W 
kaplicy poświęconey S. Ludwikowi będą 
dwa Ołtarze, oznaczające mieysca, gdzie po- 
grzebane ciała Ludwika XVI. i Krölowey 
Małżonki iego. Przysionki otaczać będą ob- 
wód tego cmentarza, gdzie spoczywaią popio- 
Ay tylu ofiar, a sadzone drzewem ulice odoso- 
bniać będą ten Pomnik od przyległych domów. 
Koszt nań łożony będzie z listy cywilney. 
Prawo względem ustanowienia Sadów 
prewotalnych przyiete i ogłoszone. Urzędni- 
kiem, maiącym polecone ściganie wszystkich 
wykraczaiących przeciwko bezpieczeństwu Kra- 
iu, powinien bydź zawfze Officer, przynay- 
mniey w stopniu Pułiownika, maiący lat 34. 
Spokoyność i bezpieczeństwo w południo- 
wey Francyi nie Są ieszcze przywrócone; nie 
można zatem ani myśleć o powrocie tych , któ- 
rzy się ztamtąd wynieśli. Jest ich bardzo wie- 
łe. Z samego miasta Nismes vil 10,000 
ludzi, którzy się do pobliskich okolie i góra 
a nawet do zagranicznych Kraiow,, mianowicie 
do Włoch i Szwaycaryi, schronili. Ci, którzy 
się pozostali, uczynili to bardziey z niedostat- 
ku, aniżeli z przywiążania do rodzinnego miasta. 
Rząd używa wszelkich sposobów dla ułagodze- 
mia umysłów i przywrócenia spokoyności , lecz 
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zdaie sie, id to ieszcze mie tak predio na- 
stapi. 

W Gazecie Berlińskiey umieszczoném by- 
ło obrachowanie, że każdy z 25 miliionów miesz- 
kańców Francyi, codzień tylko półtora szeląś- 
ka (Heller) na dzień zapłacić musi, aby 700 
milionów franków kontrybucyi, w przeciągu 
„lat pięciu, uiszczonemi były, 

Skoro 25 mililonów ludzi uiszczaią rzeczo- 
ną kontrybucyę, przypada na poiedynezego 38 
franków. Uskarżano się iuż słusznie we Fran- 
cyi przed rewolucyą na przeciążanie podatka- 
mi, Które przecież, za użyciem wszelkich fi- 
nansowych obrotow, rocznie wyżey nad 16 
franków , na głowę -nie przypadały. 

Biezace potrzeby wewnętrzney administra- 
cyi Państwa Francuzkiego, późniey raczey się 
pomnożyły, aniżeli zmnieyszyły, gdy, pomimo 
wszelkiey oszczędności, tyle załegłości uiścić, 
tyle przerw napełnić , tyle ran zagoić potrzeba 
Trzeba więc nadto bedzie ieszcze te ı6cie 
franków rocznie, albo 80 w przeciągu 5 lat 
zapłacić. ; 

Ależ w tym samym czasie, oprócz tego, 
28 franków od głowy ściągać trzeba będzie 
dja zapłacenia kontrybucyi, a tem samém mu- 
szą się podwyższyć podatki wiecey niż o 1/3, 

Mimo tego ieszcze, Franeya bedzie mu- 
siała zbierać, nadzwyczaynemi Środkami, wiel- 
kie summy, na utrzymanie 150,000 obcego woy- 
ska przez lat pięć na stopie woienney, a przez 
długie lata zaspakaiaé preterfsye Państw i Pod- 
danych obcych, których uzuanie nakoniee wy- 
muszonem Zostało. : 

Ministrowie sprzymierzonych Mocarstw , 
którzy z żródeł mianych w swey mocy, do- 
kładnieysze czerpać mogą przekonanie, o tém , 
ce Państwa wydołać mogą, aniżeli człowiek 
prywatny, mogący sądzić tylko z nicdokładnych 
wiadomości, zapewnie nie wymagaliby byli od 
Franeyi rzeczy, którychby to Państwo uczynić 
nie było w możności. Lecz że wymogli na niem 
ostateczne, co tylko dostarczyć moglo, to, 
podług ninieyszcgo rozwinięcia, zdaie się wię- 
cey, niz podobnem tylko do prawdy. 

Tak więc widoczną iest rzeczą, że kontry- 
bucya wynikająca z traktatów, nie tak iest ma- 
ło znaczącą, iakby się z pierwszego rzutu oka, 
Ra powyżey umieszczony podział, zdawać mogło. 

Pani Ney chce wyiechać z Francyi. —. 
Policya tuteysza zabrała dzieło pod Tytułem: 
Dokładny opis sprawy Marszatka Neya. Wydawca 
tego pisma opisał z wszelkiemi szczegółami .tay- 
ne posiedzenie lzby Parów, a nawet ogłos'ł pu- 
blicznie głosy poiedyńczych Członków w tey 
ważnej sprawie. ! 


J 
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MalZenka Pana Lavalette ma bydź cho- 
ra, i dla tego prosiła, ażeby mogła wyiechać 
z Paryża. Siedzi ona ciągle w więzieniu. 
Mówią , iż wciśnienie się iey do pałacu T uil- 
lerics przestraszyło bardzo Króla, i że gwar- 
dya przyboczna, stołąca na straży w przedpo- 
koiu, została uwolnioną od dalszey służby woy- 
skowey za to, iż nie zatrzymała iey wchodzą- 
cey z Marszałkiem Marmont, i że ten Mar- 
szałek iest skazanym na iednomiesięczne wię- 
zienie. Wychwalaia tu mocne śmiałość Pani 
Lavalette; wyszediszy od Króla, po kwa- 
dransowem milczeniu rzekła: Pyzeszłam przez 
przykre próby; lecz serce mote nigdy większey boleści 
mie doznało, tak teraz. — Wiele osób wchodziło 
do ucieczki Lavaletta. Marszałek Marmont 
starał się usilnie o iego uratowanie. — W re- 
wolueyi Angielskiey, Lady Mithisdale do- 
pomogła podobnież mężowi swoiemu uciec z 
Tower w Londynie. W Hollandyi Hugo 
arotius, nie w ubiorze kobiecym, lecz w 
pace, w którą książki włożono , został urato- 
wanym przez przebiegłość swoiey małżonki. — 
Fałsz, iakoby córka Pani Lavalette osadzo- 
na była w Klasztorze; powróciła ona na pen- 
sye., gdzie zostawała. —. Dozorca i odźwierny 
więzienia, w którem był P. Lavalette, sie- 
dzą teraz w więzieniu la Force. 


Włochy 


Według listów z Rzymu miał Papież 
vapasdé na zdrowiu, a to dla trudów, na które 
się wystawił; będąc na posiedzeniach kiłku tay- 
nych Monsystorzów, gdzie dobro Kościoła było 
przedmiotem długich i żywych rospraw. Przy- 
wrócenie Zakonów doznaie przeszkód, których 
nie przewidywano. Hrölowie Sardyński i 
Hiszpański są iedni Monarchowie, którzy for- 
malnie i bez ograniczenia na przywrócenia 
Zakonów zezwolili: Rządy zaś Toskańskii 
Modenski odesłali mazad kilkunastu do Kra- 
iów ich przybyłych Jezuitów, których i w Nea- 
polu przyięć nie chcą. > 


Ross ya 


Ñ 


Senat rządzący otrzymał wPetersbur- 
gu nastepulacy Ukaz Imperatorski: 
dyśmy po szezęśliwem ukończeniu spraw 
zewnętrznych powrócili do Państwa powierzo- 
pego Nam od Boga, dowiedzieliśiny sig z wielu 
j wziętych wiadomości, skarg i doniesień © 
iepnych okolicznościach : 
Zakon Jezuitów Kościoła Rzymsko~ Ka- 
ego zuigejony był Bulla” Papiezką. W 
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skutku tego wygnano Jezuitów nietylko z Hra- 
iów Papiezkich, ale i wszystkich innych. Ni- 
gdzie pozostać nie mogli. Rossya tylka, po- 
wodowana zawsze uczuciami ludzkości i tele- 
rancyi, zachowała "ich u siebie, i zapewniła 
ich spokoyność pod potężną opieką swoig, Nie 
kładła żadney zawady wolnemu sprawowaniu 
obrządków ich wiary, mie odwracała ich od 
tego ani mocą, ani prześladowaniami; ale na- 
wzaiem sądziła, iż mogła spodziewać się zich 
strony wierności, poświęcenia się i użyteczno- 
ści. WVtey nadziei pozwolono im poświęcać 
się edukacyi i eświecaniu młodzieży. Rodzi- 
ce powierzyli im bez obawy synów swoich, 
aby ich uczyli umieiętności a kształcili ich o- 
byczaie. 

Teraz okazało się dowodnie, iz nie do- 
pełnili powianości, iakie na nich włożyła 
wdzięczność i pokora, którą wiara Chrześciiań- 
ska zaleca, i Że zamiast zosiawania spokoynymi 
mieszkańcami w obcym Hraiu przedsiewzieli za- 
burzyć wiarę Grecka, która-od naydawnieyszych 
czasów iest w Państwie naszem, i na którey, 
iakby na niewzruszóney epoce, polega spekoy- 
ność 1 szczęśliwość Ludów, bertu Naszemu ' 
podległych. Zaezęli naprzód od nadużycia po- 
zyskanego przez nich zaufania, Odwiedli od 
naszey Religii powierzoną im młodzież i nie- 
które kobiety słabego i nieuważnego ducha, i 


przeciagneli ich do swego Kościoła. 


Przywodzić człowieka do wyprzysiezenia 
się wiary iego, wiary przedków iego; wygaszać 
w nim miłość ku tym, którzy tęż samą wiarę 
wyznaią ; czynić go obcym względem iego Qy- 
czyzny; siać kakol i nienawiść w familiiach ; 
odrywać syna od oyca,! i córkę od matki; 
wzniecać niesnaski pomiędzy dziećmi iednegoż 
Kościoła, iestże to głosem i wolą Boga, tu- 
dzieź Boskiego Syna Jego Jezusa Chrystu- 
sa Zbawiciela naszego, który przelał za nas 
nayczystszą krew swoia, abyśmy wiedli życie 
spokoyne we wszeikiey pobożności i uczciwości? 
Po takich czynach, nie dziwiemy się wcale, iż 
zgromadzenie tych zakonników ze wszystkich 
Kraiów oddalone, i nigdzie go nie cierpiane. 
I zaiste, iakiz Kray może ścierpieć na łonie 
swoiem tych, Którzy wnim rozszerzają nien. 
wiść i zamieszanie? 

Będąc My ciągle zaięci czuwaniem nad 
dobrem wiernych Puddanyeh Naszych, i poc2y- 
tuiąc za roztropną i świętą powinność pohamo- 
wać złe w zawiązce icgo, żeby nie mogło doy- 
rzeć i wydać gorzkich owoców, postanowiliś- 
my przeto nakazać: 

1) Aby Kościół Katolicki tu będący, był 
znowu przywróconym do slanu, wiakim zosta- 


wał za panowania Babhi Naszey świętey pa- 
mieci Imperatorowey Katarzyny M., i az do 
roku 1800. 

2) Aby wszyscy zakonnicy zgromadzenia 
Jezuickiego natychmiast wynieśli się zPe- 
tersburga. 

3) Aby im zabronić wstępu do ebu sto- 
lic naszych, E 

Wydaliimy osobne rozkazy' Naszym Mi- 
nistróm Policyi i Oświecenia publicznego wzglę- 
dem prędkiego wykonania tego postanowienia 
Naszego, i tego wszystkiego, co się tycze do- 


mu i instytutu, zaiętego dotąd przez Jezuitów. , 


Żeby zaś nie było przerwy w służbie Bożey, 
zaleciliśmy Metropolicie Kościoła Rzymsko- Ka- 
tolickiego, aby Jezuitów Kazał zasiąpić innym 
Xiężóm tegoż obrządku tu będącym, aż póki 
nie przybędą zakonnicy innego zgromadzenia 
Katolickiego, których tym końcem Kazaligmy 
sprowadzić. 

(Podpisano): Alexander, 
W Petersburgu d 20. 

Grudnia 1815. 

( 1. Stycznia 1816.) 


Królestwo Polskie. 


Towarzystwo Królewskie Warszawshie Przy- 
iaciał Nauk odbyło posiedzenie publiczne dnia 
r2, miesiąca į roku bieżącego w przytomności 
JW. Zaiączka Namiestnika Królestwa Pol- 
skiego; JW. WWawrzec kiego Ministra. pre- 
zyduiącego w Kommissyi Sprawiedliwości, JW. 
Gotaszewskiego Senatora, Biskupa Wy- 
gierskiego, JW. Sokolnickiego Jenerata 
Dywizji i wielu Miłośników nauk. Posiedzenie 
to zagaił JVV. Staszic Radca Stanu, Prezes 
Towarzystwa, następuiącą przemową: 

Uzupełnienie dricta 0 medalach 4 
nego Albertrandego, szanowney pamię- 
ci Prezesa naszego Lowarzystwa, zatrudniało 
w tem półroczu Wydział nauk. Opis dwudzie- 
stu kilku ieszcze wynalezionych tego gatunku 
historycznych pomników , zbiór iego pomnożył. 
Jest to praca uczonego Gołembiowskiego 
któremu Towarzystwo publiczne podziękowanie 
oświadcza. VDalseem tego zbioru: dopelnianiem 
zatrudniali się Kolleday. Kwiatkowski, Pra- 
łat Prażmowsni, Wiesiołowski, Doktor 
Arnold i Prof. Bentkowski. Minister O- 
brzędów religiynych i Oświecenia publicznego 
Sınator Wojewoda Stanisław Potocki, wsięp 
do tego dzieła wygotował. i 

W tymże nauk Wydziale Kollega Prałat 
Ezaykowskhi złożył, i pod rozwagę poddał, 


ueza- 
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drugą część swego dzieła o początkach Ludéve 
Sławiańskich i Narodu Polaków. Równie vs 
tey części iak w poprzednich szukaige wszezal- 
ku wielkiego Sławian plemienia, a w niem po- 
częcia się Polskiego Narodu, uczony pisarz z 
ciaglem zaglebianiem się w starożytnych dzie- 
iopisach postępował, nie spuszczaiąc nigdzie z 
uwagi tych naypewnieyszych do zamierzonego 
celu prowadzących go pomników w znakach, któ- 
rych się czas naymniey dotyka, a które sama 
natura wykıyslila na ziemi, i wyraziła w iç- 
zykach. . 
WW tymże Wydziale z uwielbieniem wspo- 
mniony, a w naukach niespracowany naszego. 
zgromadzenia Członek Stanisław Potochi, 
przyiętą na siebie pracę o wymowie i o siylu 
nietylko ukończył, sle dla prędszego Polako 
użytku luz w czterech księgach wydał. To dzic. 

ło obeymuie tę całą wielką ezęść hteratury. W 
niem nauczyciel i uczeń zamiast szukania w 
różnych ięzykach, po rozlicznych pisarzach, 
znaydzie zgromadzone naywybornieysze o wy- 
mowie przepisy, 4 ze wszystkich w tey sztuce,. 
tak starożytnych, iak tegoczesuych Mistrzów 
wzory, 

Do tegoż Wydziatu pod rozwagę był prze- 
słany rytm bohaterski z tytułem: Uśmierze- 
nie rokoszu pod Zawichostem, Reko- 
pism ten złożony w bibliiotece Towarzystwa. 

Wydziat umiejętności zatrudniał się rozbie- | 
raniem pism odpowiadaiacych na zapytania w 
roku 1874; w miesiącu Kwietnia do pubiiczno- 
ści podane. 

Pierwsze zapytanie wzywało Uczonych do 
ułożenia instrukeyi dla ludu, w sposobie do ies 
go poięcia naystosownieyszym, maiąc za główny 
cel oświecenia go w tem, czego się ma wy- 
sirzegać , a co we wszystkich wagledach ma czy» 
nić, „dła zupobiegania uszkodzeniom. swego zdro» 
wia i życia. 

„Na to zapytanie odebraliśmy trzy odpo- 
wiedzi. Pierwsza pod napisem: 

Wydartą sprawiedliwóść powróćmy ludowi. | 

‚A zabiezem chorobóm, ziwodniom i mo- 
rowi. 

A Druga, pod tytułem: Wieczory Plebańskie. 
Trzecia , Uwagi nad ekonomiią narodow. 

_ Z tych pierwsza i trzecia wdaią sig nay- 
Więcey w stosunki cywilne i polityczne, kid. 
rych jako niezawisłych: od ludu, nie obcy muie 
naszego zapytania zemiarz mało aug te dwa pi 
sma rozbięraią stosunki fixyczne i moralne, 
których przecież iedynie od samego ludu w 
! rozumu zawisły wszystkie posvednieze s; 
by, do zachowana mu zdrowia i By Cu 


trzebne.. 
E 
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